Odrobina nam dana.
Tyle obrazów, smaków, zapachów

A dana nam tylko odrobina

Ale odrobina z nieskończoności

To wciąż dużo

Byle to zobaczyć, poczuć

Niepowtarzalność

Chwili, momentu, błysku

W którym wszystko jest

Dobre, klarowne

Zwyczajne i piękne

Słońce listopada

Jeszcze nas rozpieszcza

Złoto spadające z drzew

W małej palarni kawa

O której smaku

Wiedzą tylko te ściany

Nieśpieszna wędrówka

Przez miasto

I w siebie

Zebrać to wszystko w garść

Przechować
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